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— W dniu wczorajszym w Kościele XX. Reforma­
tów, odchodzono Odpust ua cześć I m ie n ia  JEZUS; 
JWX. Biskup Majerczak, celebrował Summę, Słowo 
BOŻE opowiedział JX. Jackow sk i, Braciszek Ildefons 
odegrał na organach Mszę Vogta, na Graduale „Ave 
M aija“ Cherubiniego.—Takiż Odpust odprawiany był 
w Kościele po-Bernardyńskim, Summę celebrował JX. 
Czepulewicz, text Ewangeliczny rozwinął JX. Obla- 
sióski, Amatorowie pod przewodnictwem P. Chwalibo- 
ga, odśpiewali Mszę Krogulskiego Ner 2gi, na Offerto- 
rium  hymn Licla, na Benedictus modlitwę do N a jś w : 
PANNY Złotaszewskiego; na Agnus solo sopran „PA­
NIE, jak mądrość Twoja14 z towarzyszeniem chóru Kro­
gulskiego.—Nabożeństwo Odpustowe ku czci I m ie n ia  
JEZUS odprawione było również w Kościele po-Tryni- 
tarskim, Summę celebrował JX  Prej, Kazanie miał JX. 
Jasiński, tudzież w Kaplicy Szpitala Dz ie c ią t k a - J E -  
ZUS, Summę celebrował JX. Kanonik Dziaszkowski, 
a naukę opowiedział JX. Janczak. — W Kościele PP. 
Sakramenłek, w czusie Summy celebrowanej przez 
JX. Kanonika Bulińskiego, Artyści Teatru i Amatoro­
wie odśpiewali Mszę Behma, na Graduale „Ojcze nasz^ 
Tejchmana, na Offerlorium tercet z Oratorium Elsne­
ra; na Bencdiołus hymn „BOŻE Sędzio sprawiedliwy" 
Żylińskiego, na Agnus modlitwę Moniuszki o „WŁAD­
CO świata". W Kościele Katedralnym Śgo J a n a , 
Summę celebrował JX. Kanonik Sotkiewicz, w czasie 
której chóry Instytutu Muzycznego, pod kierunkiem 
P. Studzińskiego, wykonały po raz pierwszy Mszę Nie- 
dennajera, Credo Ejblingera, na Offertorium „Ave Ve- 
rum” Mozarta. — W KościeleXX Pijarów, Summę cele­
brował JX. Jakubowicz, Kazanie miał JX. Koperski, 
Artyści i Amatorowie odśpiewali Mszę Elsnera Ner 77, 
Graduale Roztworowskiego, na Offertorium, duet, te­
nor i bas Mercadantego, na Benedictus hymn do Matki 
BOSKIEJ Beltjensa, na zakończenie o „Sanctisima" 
nieznanego kompozytora Włoskiego.

W Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  
ALEXANDRA II,

C e sa r z a  i Sa m o w ła d c y  W s z e c h  R o s s ji,
K ró la  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  X ię c ia  F in l a n d z k ie g o . 
etc., etc., etc.

Połączone Zebranie Komitetu Urządzającego 
i  Rady Administracyjne) Królestwa Polskiego, ' 
Rozpoznawszy przedstawienie Dyrektora Główne- 

go Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego, o spo­
sobach wykazania i zachowania rzeczywistego ma­
jątku  początkowych szkół miejskich i "wiejskich, na 
zasadzie artykułu 62-go Najwyższego Ukazu, z dnia 
30 Sierpnia ( I I  Września) 1864 r. o szkołach począt­
kowych, Połączone Zebranie Komitetu Urządzającego 
i Rady Administracyjnej postanowiło i stanowi:

1. Prowadzenie inwentarza własności szkół po­
czątkowych w miastach i wsiach, wkłada się na nau­
czycieli szkół początkowych.

2. Czuwanienad wypełnieniem tego obowiązku po- 
ruczyć w gminach i wsiach Wójtom gmin, a w mia­
stach nadzorcom szkół, z zastrzeżeniem, że potnienio- 
ne osoby czuwać także powinny, iżby do inwentarza 
zapisane zostały przedmioty, nowonabywane dla szko­
ły; pociąganie do odpowiedzialności za niedokładne 
prowadzenie inwentarzy i Za stracone rzeczy, następu­
je  podług ogólnego porządku przepisami prawa usta­
nowionego.

3. W szkołach początkowych, gdzie niema sporzą­
dzonych inwentarzy. własności szkolnej, nauczyciele 
obowiązani są na nowo sporządzić takowe; tam zaś, 
gdzie inwentarze znajdują się, powinni poczynić za­
znaczenia co do rzeczy straconych lub do użytku nie­
przydatnych, a nadto, uzupełnić przez zapisanie do 
inwentarza przedmiotów, które przybyły na własność 
szkolną.

4. Składanie sprawozdań o stanie majątku szkol­
nego do Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego, 
jakie dotychczas istniało podług dawuiejszych prze­
pisów, uchylić, włożywszy na Naczelników dyrekcji 
naukowych obowiązek, iżby w czasie objazdów prze­
konywali się tak o dókładnem prowadzeniu inwenta­
rzy, jako też i o całości majątku szkolnego.

5. Wykonanie niniejszego postanowienia, które w 
Dzienniku Praw zamieszczone być ma, poruęzyć Dy­
rektorowi Głównemu Oświecenia Publicznego, po znie­
sieniu się z właściwemi Władzami.

Działo się w Warszawie, na 8m Posiedzeniu Połą- 
' czonego Zebrania się Komitetu Urządzającego i Rady 

Administracyjnej Królestwa Polskiego, dnia 23 L isto­
pada (5 Grudnia) 1865 r. (D. War.)

—  K o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K r ó le s tw ie  P o lsk iem ,  p o d a je  
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 1,838 kop. 39, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dn ia  29 G rudnia  (10  Stycznia) 1865/6  r. 
Kazim ierzowi V e tte r, w łaścicielowi d ó b r K oziki-W ądołow o, 
położonych w G uberoji Augustow skiej, Pow iecie Ł o m ży ń ­
skim, Gminie Śniadow skiej, w ysłane zostało  do K assy P o ­
w iatu Łom żyńskiego, celem w ypłaty  kom u na leży ;—w ilości 
rs. 4,759 kop: 33, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
m isji z dn ia  29 G rudnia  (10 Stycznia) 1865/6 r., Ignacem u 
T ide, właścicielowi dóbr K arsznice, położonych w G ubernji 
R adom skiej, Pow iecie K ieleckim , Gminie Ź ło tn ik i, w ysłane 
zostało  do Kassy Pow iatu  K ieleckiego, celem  w y p ła ty  kom n 
na leży ;—w ilości rs . 30,065 kop: 45, p rzypadające  na m ocy 
rozporządzen ia  Kom isji zd . 29 G rndnia ( lo  Stycznia) 1865/6 
rak u , Ludwikowi K lemensowskiem u, właścicielowi dóbr Ce­
lejów, położonych w G ubernji L ubelskiej, Pow iecie L u b el­
skim , Gminie Celejów, wysłane zostało  do K assy Pow iatu 
L ubelskiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 423 
kop: 33, przypadające  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z d n ia  
29 G rudnia (10 Stycznia) 1865/6 r., Felixow i M oskalewskie- 
mu, właścicielowi dóbr Siepraw ki, położonych w G ubernji 
L ubelskiej, Pow iecie  Lubelskim, Gminie Tomaszowice, wy-
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s łan e  zostało  do Kassy Pow iatu Lubelskiego, celem w ypłaty 
kom u należy; w ilości rs. 4,571, p rzypadające  Da mocy roz­
porządzenia  Kom isji, z dnia 29 G rudnia (10 Stycznia) 
1865/6 r., Faustynow i i Paulin ie  P ruskim , właścicielom dóbr 
P russy , położonych w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie R aw ­
skim , Gm inach Głuchów i Żęlechlin, wysłane zostało  do 
K assy Pow iatu W arszawskiego, celem w ypłaty kom u na le ­
ży ;—w ilości rs. 30,878 kop: 2, przypadające n a  mocy roz­
porządzenia  Kom isji z dn ia  29 G rudnia  (10 Stycznia) 1865/6 
roku , W incentem u Bielskiem u, właścicielowi dóbr Ucher, 
położonych w Guber: L ubelskiej, Powiecie K rasnostaw skim , 
Gm inach U cher i Zagrody, wysłane zostało  do K assy P o ­
w iatu  Lubelskiego, celem wypłaty komu należy. (D. W.)

Zarząd. P o cz t to K ró lestw ie  Polskiem , podaje do wiadomo­
ści, że  w sku tek  nowozawartej konwencji pocztowej po­
m iędzy Najjaśniejszym  Cesarzem  W szech Rusi, a  N ajja­
śniejszym  K rólem  Pruskim  w dniu 10 (22) S ierpn ia  1865 r., 
wchodzącej w wykonanie z dniem  1 (13) Stycznia 1 8 6 6 , o- 
p ła ty  pocztowe od korrespondencji listowej z Cesarstw a i 
K rólestw a Polskiego do P rus, oraz do innych krajów  za n ie­
mi leżących wypraw ianej i z tam tąd  nadchodzącej, uległy 
obniżeniu. Podług konwencji te j ,z a  korrespondencję listową 
uw ażają  się:

a )  L is ty  zwyczajne.
b) L is ty  rekom endowane
c) P róbk i towarów i wzory. .
d)  Posyłki w przepaskach i
e) O tw arte k a rty  o k tórych  niżej mowa,
O płaty  ogólne pocztowe od nich są następujące:
I. Z a listy  z miejsc pocztowych pogranicznych Królestwa, 

do prowincji pogranicznych P ruskich , a  mianowicie P rus 
W schodnich i Zachodnich, Poznania, Szlązka, oraz za listy 
z tam tąd  do m iejsc pogranicznych w Królestw ie nadeszłe:

Z a  lis t pojedynczy frankow any kop. sr. 7.
Z a  list pojedynczy niefrankowany kop 10.
Z a  listy z innych miejsc pocztowych w Królestw ie, do 

pow yższych prowincji, oraz z tam tąd  do tychże miejsc n a ­
deszłe:

Z a  lis t pojedynczy frankow any kop. sr. 10.
Z a  list pojedynczy niefrankowany kop. 14.
II. Z a listy  z K rólestw a do innych miejsc w Prusach  i 

w  Związku Pocztowym Niemieckim położonych, oraz ztam ­
tą d  nadeszłe:

Z a  lis t pojedynczy frankow any kop. sr. 14.
Z a  list pojedynczy niefrankowany kop. rs. 20.
III .  Za przesyłanie  pom iędzy przeciw ległem i punktam i 

pocztowemi pogranicznem i listów pojedynczych frankow a­
nych lub niefrankowaDych, za  każdy  list kop. sr. 3.

Z a  norm ę wagi pojedynczego listu  przyjm uje się 15 g ra ­
mów, odpowiadających l ' / 4 łu ta  wagi ruskiej, a i  łutow i nie 
spe łn a  wagi praskiej.

Z a listy wagi nad  TU do 30 gramów włącznie, pobiera 
się  o p ła ta  p< dwójna, za listy  w agi nad 30 do 45 gramów 

w łącznie, o p ła ta  potrójna i t  d., za w iększą wagę listu  o p ła­
t a  pocztowa powiększa się w tak ie jże  proporcji.

Oddawcom pozostaw ia się do woli, listy  zwyczajne do 
P ru s  i Związku Pocztowego Niemieckiego frankować, lub też  
posyłać n a  koszt odbierającego; do k tórych zaś innych k ra ­
jów  istn ie je  przym us frankow ania , objaśniająoddzielne  taxy 
szczegółowe.

IY. Z a  listy rekom endowane, pobiera  się tak aż  sam a o- 
p ła ta , ja k  za  listy zwyczajne z doliczeniem  opłaty  sta łe j re ­
kom endacyjnej kop. sr. 7, oraz o p ła ta  za kw it pocztowy 
w  ilości k .sr. 3 od każdego listu. Oddawcy listu  rekom endo­
wanego służy prawo zam ieścić na  liście żądanie dostarcze­
n ia  m u rew ersu  powrotnego podpisanego przez ad resa ta , a 
w  tak im  razie  za  rew ers takowy, oddawca dopłaca jeszcze 
kop. sr. 7 od każdego listu.

V . P ró b k i towarów i wzory powinny być przesłane w p rze­
paskach , lub w inny sposób tak  zapakow ane, aby było wi­
d ać  co się m ianowicie przesyła, i n ie powinny mieć żadnej 
w artości na  sprzedaż.

N a przesyłkach, tak ich  n ien a leży  zamieszczać żadnych p i­
śm iennych adnotacji, oprócz adresu  odbierającego, znaku fa­
brycznego albo handlowego, z wykazaniem  firm y oddawcy,

oraz num erów i ceny; listy do nich dołączane być n ie  mogą,
V I Posyłki w przepaskach podobnie powinny być tak  p a ­

kowane, aby z łatw ością m óżna było widzieć co w sobie z a ­
wierają.

Do przesyłki w przepaskach kw alifikują się-, druki, lito- 
grafje na m etalu  ry te, lub innym  sposobem  m echanicznym  
ły k o n an e  przedm ioty, dogodne do przesłan ia  pocztą listow ą 
z wyjątkiem  pism przygotowanych za pomocą m aszyn d o k o - 
pjowania.

N a posyłkach w przepaskach, z wyjątkiem  ad resu  odbie- 
rsjącego i podpisu oddawcy, oraz dnia i m iejsca oddania 
na pocztę, n ie może być nic więcej pisanego; na  arkuszach  
zaś z k o rrek tą  dozwala się czynićjeszcze piśm ienne uwagi, 
odnoszące się do korrekty .

Próbki towarów, wzory i posyłki w przepaskach, tylko 
frtneo na pocztę przyjm owane być mogą Za p rz e sy łk ę  ich 
d» P ru s i do Związku Pocztowego Niemieckiego, o raz  n a ­
wzajem ogólna o p ła ta  wynosi po '/ ,  sr. gr. za każde 40 g ra ­
nów  równających się 3 1/ ,  łu ta  wagi ruskiej, czyli 2 ' / 2 łu - 
t t  wagi pruskiej. W  Królestwie Polskiem  za tak ie  p rzesy ł­
ki pojedynczej wagi pobiera się kop 2, za ważące zaś dwa 
rtzy  ty le  kop. 4, trzy  razy  tyle kop. 6, cztery razy  ty le  kop. 
7, pięć razy  tyle kop. 9 i sześć razy ty le kop. 10.

L isty , próbki towarów i wzory, oraz posyłki w p rzep a­
skach, ważące k ażd a  sz tuka oddzielnie więcej nad  250 g ra ­
nów , czyli 19 '/, łu tów  ruskich, a 15 pruskich, d la p rzes ła ­
nia pocztą listow ą, n ie przyjm uje się. P róbki towarów i w zo­
ry, n ie przewyższające rzeczonej wagi, przy expedjow aniu  
pocztam i listowem i mogą być posyłane bez dek larac ji C el­
nych.

D rukow ane lub litografow ane wszelkiego rodzaju  ogło­
szenia jak o  to: cyrku larze  handlowe, cenniki i t. p. o d d a ­
wane n a  pocztę w formie k a r t otwartych nie mogą być w k ła ­
dane w  koperty , ani też w przepaski i nie powinny być 
większe od form atu listu  zwyczajnego, ażeby przy p rz e s ła ­
niu nie sk ładając  ich, m ożna było takow e pakować w o g ó l­
nych paczkach listowych.

K arty  otw arte zbyt m ałego rozm iaru, pocztami przesy łane  
być n ie  mogą.

Powyższe k a rty  o tw arte, powinny być drukow ane lub li­
tografowane, na pap ierze  twardym , na k s z ta ł t  tek turow ego, 
n a  nich oprócz a sresu odbierającego, podpisu oddawcy, dnia 
i m iesiąca oddania na  poczt , nic więce) pisanego być nie 
może.

Takow e karty  podlegają p r z y m u s o w i  frankow ania i Mogą 
być przesyłane z K rólestw a do P rus i Związku Pocztowego 
Niemieckiego za o p ła tą  ogólną po kop. sr. 2 od sztuk'-

Frankow ana korrespendencja  listowa wyżej wym>eniond 
(c wyjątkiem listów rekomendowanych, k tó re ja k  dotąd w b iu ­
rach pocztowych z obowiązkiem uiszczenia przynależ.nych o- 
p ła t  w gotowiźnie oddawane być winny). Po naklejeniu na  
niej odpowiedniej ilości m arek pocztowych n a  stronie a d re ­
su , może być w rzucana do skrzynek pocztowych, gdzie się 
takow e znajdują, lub też oddawana w biurze pocztowym, 
gdzie w razie  potrzeby m °gą byćzakupione m arki dla. bez­
zwłocznego p rz y k le je n ia  ich; lis ty  niedostatecznie fran k o ­
wane m arkam i, uw ażają się jak o  niefrankowane, lecz w ar­
tość przyklejonych n a  nich m arek zalicza s‘§ na rzecz p rzy ­
padającej od nich opłaty.

Z a  przesłanie pocztą listowej korrespondencji, tran z ito  
przez P rusy  i Związek Pocztowy Niemiecki do innych za  n ie­
mi leżących krajów  i nawzajem, oprócz opłat pocztowych 
wyżej wymienionych, jeszcze doliczają sl? Opłaty zag ran icz ­
ne, zam ieszczone w oddzielnej tax ie  szczegółowej. (D. W.)

—  W a rsza w sk i O ber-Policm ajster.  — Uznawszy po trzebę  
dopełn ienia zmiany dotychczasow ych biletów, wydawanych 
m ieszkańcom  tu te jszy m , n a  wolne chodzenie po mieście 
w nocnej porze bez zapalonej latarki, zarządziłem  przyspo­
sobienie nowych biletów, i takow e poczynając od Nowego 
Roku przyszłego, na zielonym papierze kolorem  czerwonym 
drukowane, wydawane będą. O czem podając do wiadomości 
publicznej, uprzedzam  os >by interesow ane, 'ś  wym iana b ile­
tów  w czasie od d n ia  20 G rudnia (l Stycznia) 1865/6 r. do 
1 (1 ś) Stycznia t. r., dokonaną być winna; po tym bowiem te r ­
minie, n ik t za da wnym biletem  od g-dżiny I2ej po północy cho­
dzić nie będzie m iał prąwa. D la u łatw ienia tej wymiany, na-



anaczara do sk ładania  takow ych czas od godziny 9ej rauo do lej  
z południa każdodzieunie, w K ancellarji V ice D yrektora Z a ­
rządu Policji, a w ydaw anie uskuteczniać się  będzie, od g o d z i­
ny 3 ej do 5ej z psłudn ia  — W arszaw a, dnia l o  (22) L is to p a ­
d a  1865 r .— O r-zaku JEG O  CESAR SK O  K R Ó L E W SK IE J  
M O ŚC I, Jenerał-M ajor Baron F red erik s. (G. P.)

—  W a r s z a w s k i  O b e r -P o lic m a js te r . — Z pow odu rozp oczę­
tych  z dniem  2 ( u )  Stycznia r b., m askarad w salach reduto­
w ych , służba  policyjna otrzym ała rozkaz przestrzegania co 
n astępuje: ') ażeby  do sal rzeczonych nikt nie w chodził z la ­
skam i, parasolam i, w futrach, p łaszczach, lub salopach, lecz  
rzeczy to sk ład a ł w m iejscach właściwych za kontram arkam i, 
lub oddaw ał swoim służącym ; 2 ) ażeby m aski w ubraniu lub 
z  napisam i nieprzyzw oitem i, ja k  niem niej godłam i jak iegokol- 
w iekbądź rodzaju, w pu-zczane nie były, 3 ) ażeby w czasie  
m askarady, zb ieranie w szelkich sk ładek  p ien iężnych  m iejsca  
nie m iało. O czem  dla zastosow ania się , m ieszkańców  za w ia ­
dam iam .— W arszaw a, dnia 31 Grudnia ( 12  Stycznia) 1865/6
roku.— Orszaku JEGO C E SA R SK O -K R Ó L E W SK IE J MOŚCI, 
Jenerał-M ajor B aron F re d n r iks. (G. P.)

— W zamian wizyt i rozsyłania wizytowych bile­
tów, następujące osoby złożyły ofiary na rzecz Miko­
łajewskiej Ochrony pozostającej pod Wysoką Opieką 
J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  MARJI ALEXANDRO WEJ: 
Major Judin, Kapitan Okołowicz, Sz: K. Maszel, Sa- 
peszko, Gelfrejch; Porucznicy: Chełstowski, Rebedaj- 
łów, Kartaszewski, Albów, Ćzerkasow, Łyków; Pra- 
porszczycy: Tornel, Sekerinski, Romanczenko.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnauci: Ga- 
necki, z Suwałk i Żukowski, Komendant Twierdzy No- 
wogiergierwskiej, z tejże Twierdzy; — wyjechali zaś: 
Tajny Radca Senator kruzensztern, do Białegostoku; 
Dymissjonowany Jenerał-M ajor Małachowski, • do 
Brześcia.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor podać do wiadomości powszechnej, że na mo­
cy zezwolenia Rządu, dane będą w dniach 8 (20) 
i 10 (22) Stycznia r. b. o godzinie 7ej wieczorem 
przedstawienia Teatru Amatorskiego w Sali tegoż To­
warzystwa, na których odegraną będzie komedja w 3ch 
aktach oryginalnie przez Alexandra Hr. Fredrę na­
pisana, p. t. „Gwałtu co się dzieje11. Cena miejsc: 
Loża z 4ma biletami rs. 10, bilet do krzeseł w 4ch 
pierwszych rzędach rs. 3, w 4ch następnych rS- 2 , 
w ostatnich rzędach rs. 1 kop. 50, am fiteatr rs. 1 
kop. 50, miejsce stojące na parterze rs. 1. Sprzedaż 
biletów odbywa się codziennie w Kancellarji Towarzy­
stwa od godziny 4ej do 6ej wieczorem, zaś począwszy 
odnia 7 ( 19) b. m., sprzedaż takowa uskuteczniać się 
będzie tamże od godziny i2 ej do 3ciej z południa 
i od 4ej do 6ej wieczorem. — w  Warszawie, dnia 31 
G rudnia (12 Stycznia) 1865/6 r. — Prezes Admini­
s t r a c j i  Ogólnej A. Preyss. _  Członek Sekretarz 
lowarzystwa Dąbrowski-  (D. War.)

— Ciągnąca się od ośmiu lat budowa Kościoła 
Parafialnego we wsi Wyrozębach, w Dyecezji Podlas­
kiej, fundacji ś. p. Tadeusza Doria Dernałowicz, obe­
cnie uskutecznioną została. W dniu 26 Listopada 
r. z. w obec licznie zgromadzonego ludu, odbvło się 
poświęcenie nowo wymurowanego K o śc io ła /p rzez  
miejscowego Proboszcza J. Xiędza Juljana Brze- 
ściańskiego. Przy zakończeniu niektórych ceremonji 
Kościelnych, w starym  drewnianym Kościółku, i w cza­
sie przenoszenia Sanctissimutn do daleko okazalszej

i wspanialszej Świątyni P a ń s k i e j , czcigodny Kapłan 
X. Antoui Borkowski, W ikarjusz zKnychówka, wypo­
wiedział Słowo BOŻE, przemawiając do kilko-tysią- 
cznego ludu słowy rożrzewniającemi, przypominając 
słuchaczom odebrane łaski, w tym blisko dwu-wieko- 
wym Przybytku BOŻYM. Po skończonej Procesji do 
Nowego Kościoła, wielce wytnownemi słowy J. X. 
Kanonik Alexandrowicz, Proboszcz Mordzki, Dziekan 
Siedlecki, przywitał Słuchaczów rzewnemi słowy, za­
chęcając ich zarazem do gorących modłów i dziękczy­
nień, że NAJWYŻSZY PAN dozwolił przy rozlicznych 
przeszkodach tak  wspaniale i gustownie doprowadzić 
to dzieło, którem m oże-się poszczycić cała okolica 
Nadbużna. Następnie wynurzył podziękowanie w Im ie­
niu Parafji zacnym Kollatoroin i Fundatorom  no­
wego Kościoła za wiekopomue dzieło, że myśl 
i zam iar świętej pamięci. Tadeusza Doria Der­
nałowicz Ich Ojca, przywiedli z wszelką akuratno- 
ścią i wspaniałomyślnością do skutku. W końcu zaś 
zwrócił swą mowę do miejscowego Proboszcza J. X. 
Ju ljana Brześciańskiego, dziękując Mu serdecznie za 
Jego pracę, staran ia i zabiegi, który wielce przyczy­
nił się do wzniesienia tej Świątyni P a ń s k i e j . Do­
świadczał On bowiem w ciągu tego czasu rozlicznych 
przeszkód, jednakże swą cierpliwością i pilnością, 
przetrwał aż do końca w swem niezłomnem zam ia­
rze. Nowo wymurowany Kościół, wystawionym jest 
w stylu Korynckim, i stanowi pewną osobliwość w ta ­
mecznej okolicy. W szystkie Ołtarze, posadzka, 
chrzcielnica są z m arm uru krajowego, wyrobione mi­
sternym  dłutem Artysty P. Sikorskiego. Obraz umie­
szczony w Wielkim Ołtarzu przedstawia ŚŚ. TRÓJCĘ 
pędzla P. Suchodolskiego. Lecz najbardziej zasłu­
guje na uwagę wielce melodyjny Organ, budowy zna­
nego nam w kraju  i za granicą Artysty P. Mateusza 
Mielczarskiego, który z całym poświęceniem się swe­
mu zawodowi i z największą sumiennością odpowie­
dział godnie położonemu w nim zaufaniu. P. Ludwik 
Lam, fabrykant ram  pozłacanych, również dopomagał 
w tem dziele swą trafną radą i czynami. Wzmian­
kowanym przeto Artystom naszego kraju, należy się 
oddać słuszną pochwałę i podziękować publicznie, 
za dzieła, którem i wielce przyczynili się w upiększeniu 
tego Kościoła. Konsekracja tej Świątyni przez JW . 
Biskupa Benjamina Szymańskiego ma nastąpić na 
wiosnę, obszerniejsze przeto opisanie wszystkich 
szczegółów, wówczas uskutecznionem zostanie. W koń­
cu należy uczynić wzmiankę, że J. X. Juljan Brze- 
ściański uskuteczniwszy tę mozolną pracę, z rozpo­
częciem wiosny ma zająć się nowem dziełem, t. j. 
budową wspaniałego piętrowego Szpitala dla Starców 
i Kalek, który jest również wspaniałą darowizną ś. p. 
Tadeusza Doria Dernałowicz.

— Grudzień r. z- był łagodny, suchy i napół po ­
godny. Średnia tem peratura całego miesiąca zimna 
0,4 stopni R., o 1,7 — stopni R. wyższa jak  w no r­
malnym stanie, ( — 2,1 stopni II,). Pierwsze pięć dni 
i ośm dni od 17go do 24go, odznaczały się łagodną 
tem peraturą; przeciwnie pięć dni od 6go do lOgo i 
siedm ostatnich dni były zimne. W ogóle tem pera­
tu ra  Grudnia była zmienna, gdyż siedm razy stan 
swój zmieniała. Najwiękcze ciepło 4.”3 R. dochodziło 
dnia Igo, największe zimno 10,1 R. było dnia 8go.



B arom etr utrzymywał się wysoko. Średnia wil­
gotność powietrza miesięczna jest 14,0 biorąc 100 
za zupełne nasycenie atmosfery parą wodną. D e­
szcze i śniegi rzadko i nieobficie padały; ilość wo­
dy spadłej z deszczu i śniegu co do wysokości wy­
nosi 7,8 linij paryzkich o 10,0 linij paryzkich 
mniej jak  zwykle. W całym miesfącu było dni 
pogodnych 4, napółpogodnych 5, pochmurnych 22, 
deszczu 3, śniegu 2, mgły 5, wiatrów mocnych 8, 
w ia tr panujący zachodni. Średnia wysokość wo­
dy na rzece Wiśle pod W arszawą stóp 2 cali 5,2, 
wysokość wody największa dochodziła d. 26go stóp 3 
cali 2, najmniejsza od 18 do 22 stóp 2 cali 0 nowej 
m iary polskiej.

— W Sobotę m iał miejsce w Ruskim Klubie świe­
tny  bal, zaszczycony obecnością JW . Hrabiego N a­
m iestnika i Jego Małżonki.

i— Za duszę ś. p. Hrabiego Konstantego Ordynata 
Zamoyskiego, zmarłego w Londynie, po krótkiej cho­
robie, dnia 9 Stycznia r. b., w 67m roku życia, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Refor­
matów we W torek dnia 16go b. m. o godzinie lOtej 
z rana. (594.)

— Ju tro  w Kaplicy Literackiej przy Kościele Me­
tropolitalnym  S. Ja n a  w Warszawie exystującej, odbę­
dzie się Nabożeństwo żałobne o godz: 9ej. z rana, za 
spokój duszy ś. p. Jan a  Szwede, Członka Archi-Kon- 
fra tern ji Literackiej; na k tóre Seniorowie, Familję 
zmarłego, wraz ze Współbraćmi, zapraszają. (625.)

— W iktorja z Bolestów Kobylińska, opatrzona SŚ. 
SAKRAMENTAMI, przeżywszy la t 37, dnia 13 b. m. 
zeszła z tego świata. Exportacja zwłok nastąpi z Ko­
ścioła Pragskiego, na cmentarz Pragski, dnia ju trze j­
szego o godzinie lszej po południu; na którą, pozo­
sta ły  Mąż wraz z Synem, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych. (684.)

— W dniu 17 b. m., t. j. w Środę, o godzinie lOtej 
z  rana, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za spo­
kój duszy ś. p. Kazimierza-Alexandra Butkiewicza, 
w Kościele -po-Bernardyńskim; na które, zaprasza 
się Przyjaciół i Znajomych. (572.)

— Za spokój duszy nieodżałowanej pamięci Zofji 
z  Tafiłowskich Stępkowskiej, w dniu jutrzejszym , jako 
w drugą rocznicę Jej śmierci, odbędzie się o godzi­
nie 9tej z rana w Kościele XX Franciszkanów, żało­
bne Nabożeństwo; na które, niepocieszony Mąż po 
stracie ubóstwianej Małżonki, Krewnych i Znajomych, 
zaprasza. (624.)

— Za duszę ś. p. Józefy Bednarskiej, odprawiać się 
będą Mszę Święte, przez cały tydzień codziennie, to 
je s t od dnia 14go b. m. do d. 20 t. m., w Kościele XX. 
Reformatów, na które to Msze Święte zapraszają dzie­
ci zm arłej, Familję, Przyjaciół i Znajomych. (597.)

— M arja z Roszkowskich Ginett, opatrzona ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, zasnęła w BOGU dnia 12go b. m. 
Stroskany po nieodżałowanej stracie Syn z Zoną, 
Córkami i W nukami, zaprasza Krewnych,Przyjaciół i 
Znajrmycb, na obrzęd wyprowadzenia zwłok z Kościo­
ła  XX. Reformatów: na cmentarz Powązkowski odbyć 
się mający w dniu dzisiejszym o godz: lszej po po- 
ł " r,niu; w dniu zt>ś 19 b. m , t  j. w Piątek, na Nabo­

żeństwo w Kościele XX. Reformatów, o godzinie lOtej 
z rana. (617.)

— M arja Brzozowska, po długich cierpieniach, za­
snęła  w BOGU, przeżywszy la t 4 i miesięcy sześć. 
W sm utku pogrążona Rodzina, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok jej, 
dnia jutrzejszego o godz: 4tej po południu, z Kaplicy 
XX. Reformatów, na cm entarz Powązkowski. (637.)

— Wczoraj przeniósł się do wieczności w W arsza­
wie, ś. p. Antoni Anderlini, Obywatel tu tejszy, ozdo­
biony Medalem pamiątkowym Stej H e l e n y . Ś. p. An­
derlini urodzony we Włoszech, zjednał tu sobie po­
wszechny szacunek i życzliwość, które i za grobem 
pamięci jego towarzyszyć będą.

— Dnia 28 z. m. w Wilnie, zm arła Xżua Kunegun- 
pa z Hr: Platerów' Ogińska. Mnóstwo ludzi, odpro­
wadziło jej zwłoki na wieczny spoczynek od Kościoła 
Śgo Ja n a  na cm entarz Roszę. Zm arła znaną była 
z dobroczynności; wspierała ubogich, a wiele osób 

wstydzących się żebrać znajdowało u niej stó ł lub 
zasiłek pieniężny.

— W tych dniach, otrzymaliśmy wiadomość o zgonie 
dobrze znanego Warszawie Dra Betzholda, Radcy go­
spodarskiego, Członka 38 towarzystw uczonych, ka­
walera Orderu Orła Czerwonego III klassy, kilku za- 
szczytnemi ozdobionego medalami, założyciela Składu 
Nasion rolniczych obecnie własnością P. J. G. Berliń­
skiego będącego. Ś. p. Betzhold zm arł w dobrach swo­
ich G rabów  pod Frankfurtem  nad Odrą d. 26 z. m. i r. 
Urojiził się on w Xięztwie Meklernburgskiem, n au ­
ki agronomiczne i  tak  zw ane K am eralja studjOWał 
w W iirtzburgu, następnie bawił dość długo we W ło­
szech w rodzinie Hr. Bacciochi i Oamerata, potem 
w W7ęgrzech gdzie zarządzał rozległemi dobrami Hr: 
Ludwika Batthjany. Sprowadzony przez nieodżało­
wanej pamięci P iotra Steinkellera do Żarek osiadł 
w naszym kraju, wyuczył się jego języka, tak  że p isał 
w nim nawet poprawnie, i tu  przeszło la t 20  rozwijał 
swoją pożyteczną działalność. Nie jedno zastosowa­
nie wynalazków zagranicznych, nie jedno ulepszenie 
w gospodarstwie, jako też zaprowadzenie system aty­
cznego handlu nasionami rolniczemi zawdzięczamy 
ś. p. Betzholdowi, dla tego też to pośmiertne poświę­
camy mu wspomuienie.

— Wczoraj o le j z południa, Prof: Szkoły Głównej 
Doktor Lewestam, rozpoczął szereg wykładów o lite­
raturze bieżącego stulecia świetnym wstępem, w k tó ­
rym skreśliwszy co nazywamy lite ra tu rą  i dawszy 
kilka ogólnych estetycznych definicji, przeszedł na- 
stępuie do samych objawów życia narodów w ich 
dziejach, piśmiennictwie i wykazał zarazem  tę  dą­
żność ogólną, skutkiem  której, jak  znikają obecnie 
przestrzenie między różnemi narodami, tak też usu­
wają się dzielące ich dotąd zapory praw, obyczajów 
i zwyczajów, a tern samem wszelkie nabytki jednych 
narodów na polu wiedzy i oświaty sta ją  sję wspólnem 
dobrem wszystkich. W kilkunastu wierszach nie 
mogliśmy streścić nawet żywego i kwiecistego słowa 
Professora, przeplatanego zręcznemi zwrotami i k il­
kudziesięciu wierszami Bogdana Zaleskiego. Rzuci­
liśmy tu kilka myśli usłyszanych w auli nie z p re ten ­
sją zdania sprawy o całości, ale raczej dla podzieleni
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się z Czytelnikami cząstką doznanych wrażeń, dla za­
chęcenia ich niejako do pilnego uczęszczania na te 
tak  zajmujące wykłady. Poważamy się tylko zwrócić 
uwagę Publiczności, że na tego rodzaju zebrania spó­
źniać się nie wypada, jest to uchybienie dla wykłada­
jącego, dla słuchaczy, którzy przez pół godziny na­
rażeni są na ciągłe roztargnienie i słuchanie skrzy­
pienia drzwiami. Osób znajdowało się około 700.

— Jak  się dowiadujemy, koncert na dochód Zupy 
Rumfordzkiej dać się mający, odbędzie się pod kie­
runkiem D yrektora P. Munchejmera.

— We Środę o godzinie 8ej wieczorem w Sali Re­
sursy Obywatelskiej, będzie miał miejsce Koncert Pa­
ni Majeranowskiej przy udziale Dyrektorów Dobrzyń­
skiego i Moniuszki, P. Zarzyckiego pianisty i P. Tbal- 
griina wiolonczelisty. Biletów numerowanych po 
rs. 1, i nienumerowanych po kop. 60 dostać można 
we wszystkich znaczniejszych Xięgarniach. Niewąt- 
piemy, że Publiczność licznie zgromadzi się na ten 
koncert pożegnalny naszej utalentowanej śpiewaczki.

_  Wczoraj najpiękniejsza służyła nam pogoda, 
ruch też w mieście był wielki, zwłaszcza w godzi­
nach po południowych.

— W Sobotę w Fortepjanie Berty, w wdzięcznej ro­
li Franka, wystąpił po raz pierwszy P. Tatarkiewicz, 
uczeń artysty naszego P. Trapszo. W ystąpienie to, do 
nader szczęśliwych liczemy, i tak  dla sceny naszej jak  
dla młodego debiutanta, życzemy aby dalsze wy stąpie­
nia jego równie udatnemi były. Kształcony przez do­
świadczonego Artystę, P. Tatarkiewicz, wie zapewne 
jak  wiele warunków wymagają role Kochanków, jak ie ­
go to starannego wyrobienia, n. p. głos potrzebuje, 
ile swobody a szlachetności należy umieć nadać ru ­
chom, i wiele to jeszcze innych rzeczy jest ko­
niecznych. Zbyt zapalczywych oklasków górnych stref 
za sąd stanowczy debiutant uważać nie powinien, ale 
z drugiej strony może liczyć na życzliwe usposobienie 
publiczności, bo na nie w istocie um iał sobie od razu 
zasłużyć. Pani Bakałowiczowa onegdaj jak  i zawsze 
była zachwycającą Bertą, a szczególniej w scenie, kie­
dy piosnka Franka dawne w niej wywoływyła wspo­
mnienia.

—  Wczoraj na n o w e j  K r o tochwili „O gdyby nie ja ,” 
tłomaczonęj zfrancuzkiego, przez Dra P., z muzyką 
układu P. Augusta Radwana, bawiono się wesoło; PP. 
Chomiński i Ostrowski, wyborną g rą  wielce się do te ­
go przyczynili. Maskarada była nader liczną, znajdo­
wało się bowiem osób 750, jak na pierwszą M askara­
dę rządkiem to jest zjawiskiem. Masek było nie wiele, 
a między dominami ukazał 8ję i Krakowiak.

— W Dolinie Szwajcarskiej przy dość licznem ze­
braniu publiczności, miało miejsce wczoraj pierwsze 
przedstawienie sławnego tancerza na jednej nodze 
Fiegla. Tańczył on Bollero i Polkę, między tańcami 
orkiestra wykonała różne utwory muzyczne.

— P. Świeszewski, Artysta Dramatyczny, występu­
jący obecnie w Krakowie, ma j ak nam mówiono, 
wkrótce powrócić do Warszawy.

— Jutro  o godzinie lOej, m inut o w wieczór przy- 
dada nów Xięźyca.

Dr (FAnns, w dniu wczorajszym przyjechał z za­
granicy do Warszawy.

— Pan Leon Żurkoicski Emeryt, b. Nauczyciel w In ­

stytucie Panien, w Nowej Alexandrji, wybiera się do 
Siedlec, aby uczynić zadosyć woli tych Osób, które 
życzą sobie pobierać tam lekcje tańców.

— Zawiadamia się niniejszem, że Spółka Fabryki 
fortepjanów, istniejąca dotąd pod firmą J. Hofer et J. 
Hinz, wWarszawie, w dniu 11 b. m., urzędownie roz­
wiązaną została, i że cała Fabryka przeszła na wyłą­
czną własność Juljana Hinz, pod którego firmą i k ie­
runkiem  nadal prowadzoną będzie. (631.)

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn 9go Stycznia. — W tych dniach 

zm arł w 83 roku życia, Laurence Sulivau, Szwagier 
Lorda Palmerstona. Służył on w Ministerstwie wojny 
a następnie był członkiem Rady Tajnej. — Pogłoska o 
strzale do Lorda Namiestnika Irlandji, podczas prze­
jazdu pociągiem na kolei żelaznej rozchwiała się sku­
tkiem wyjaśnienia rzeczy. W iatr nachylił żerdź tele­
graficzną na stronę kolei, koniec tej żerdzi uderzył o 
lokomotywę nadchodzącego pociągu i spraw ił łoskot, 
w którym rzeczywiście zdawało się słyszeć huk wy­
strzału. Później znaleziono koniec złamanej żerdzi 
na drodze i rzecz cała wyjaśniła się. (N. P. Z.)

FRANCJA. Paryż, 8go Stycznia. — Na dzisiejszej 
giełdzie rozszerzyła się pogłoska, że pomiędzy Rząda­
mi Francuzkirn i Mexykańskim zaw artą została kon­
wencja dotycząca ewakuacji Mexyku. W skutku tego 
kursa papierów znacznie się podniosły. Z drugiej s tro ­
ny znowu głoszą, że toczą się układy osobiste między 
Cesarzami Napoleonem, Franciszkiem-Józefem i Ma- 
xymiljauem w przedmiocie środków, któreby pozwoliły 
oznaczyć Gabinetowi W ashingtońskiemu stanowczy 
term in ustania okkupacji Mexyku przez wojska F ran- 
cuzkie.—Z Rzymu donoszą, że Bogio, który się tam zno­
wu udał,był przyjmowany lecz nie przez Ojca Ś. tylko 
przez Kardyuała Antonellego. — Wiadomości z Hisz- 
panji są ciągle niedokładne. Prim  ma do 2,000 ludzi 
około siebie. M adryt jest spokojny, ale rząd nie zdaje 
się liczyć na załogę, gdyż powołał 5,000 żandarmów. 
W ogóle korrespondencje z Hiszpanji zapowiadają 
zwycięztwo Prima, ale twierdzą że rzecz cała nie wy­
jaśni się wcześniej jak  za dni 20. (Ind. Bel.)

Paryż, dnia 9go Stycznia. — Minister Oświecenia 
Publicznego polecił, aby wszelkie rodziny pobierające 
wsparcia publiczne, obowiązane były posyłać swe 
dzieci do szkół publicznych świeckich. — Czas zabaw 
zMiża się. Pierwszy bal w Tuilerjach będzie 17go, a 
18go pierwsza wielka zabawa w ,,Hotel de ville“. Ju ­
tro  także P. E. Girordin daje wielki obiad, na cześć 
P. Ollivier i jego artykułu  wstępnego w dzienniku 
„Presse“. — Panna Patti wywółuje furore swym śpie­
wem w Marsylji. Bilety na pierwszy jej koncert, mi­
mo wysokich cen, w kilka godzin rozprzedano. (Nord.)

W Ł O C H Y .-Z  Włoch donoszą, że Parlam ent został 
odroczony do 22go b m. Zdaje się, że Ministerstwo 
ehce zyskać czas do obmyśleuia swych postanowień.— 
W Rzymie dnia 9go odbył się Konsystorz, na którym  
prekonizowano jednego P&trjarchę, trzech Arcy-Bi- 
skupów i dwudziestu Biskupów. W liczbie prekoni- 
zowanych Arcy-Biskupów b )ł Poznański i Gnieźnień­
ski, Hr. Ledóchowski. Papież nie m iał przy tej sposo­
bności żadnej allokucji. (Schl. Żtg.)



—  R o z m a i t o ś c i .  — M uzeum Raucha, Rzeźbiarza, 
w ystaw ioue w B erlinie, obejm ujące m odele wyko­
nane pow iększej części w w arsztacie tego zm arłego  
artysty , otw arte zosta ło  dla P ub liczności.— Na n ieu ­
stającej W ystaw ie Przem ysłowej w B erlin ie, w ystaw io­
na je s t  F rancuzka m achina, za której pom ocą m ożna  
codziennie złożyć i sk le ić  5 0 ,0 0 0  kopert. -  P rzem y­
słow cy w N icei, Cannres, i t. d , skarżą się, że w Szwaj - 
carskich hotelach, m ianow icie w Vevey, podają ja ­
dłospisy, na których tia odwrotnej stron ie u m ieszczo­
na je s t  lista  osób zm arłych  na cholerę w N icei i t. d. 
— W roku 18(53, sp rzed an o oleju skalnego w A m ery­
ce za 15 m iljonów  fuut: szterlingów , która to sum m a  
rów na się  jednej czwartej części w artości baw ełny, 
w najurodzajniejszym  roku w Stanach Z jednoczonych  
zebranej. Zważając przytem , że źródła oleju sk a ln e­
go dopiero przed n iesp ełn a  czterem a latam i odkryte  
zosta ły , to przyznać potrzeba, że dotąd w historji han­
dlu niem a przykładu tak szybkiego rozw inięcia się  
jak im  artykułem  handlu, jakie przedstaw ia olej s k a l­
n y .— W  E lb lągu  urodziło  się dziecię, a raczej dziwo- 
tw ór, k tóry tam  nazw ali „Syreną.” O biedwie n ogi 
m iało zu p ełn ie  zrośn ięte, w szelako m ożna było w nich  
dom acać się  dwóch osobnych kości; p ięty  obrócone 
były  naprzód, a 10 palców na tyj. P łód  ten był bez- 
płociow y i ży ł tylko k ilk a  m inut. — Pewien grzeczny  
m łodzien iec, przyszedł raz odw iedzić znajom ą D am ę  
nieco słabą, u której dawno już niebył. P rzy p oże­
gnaniu, D am a chcąc w ym ówić m łodzieńcow i d łu gą  
jego n iebytność, pow iada mu: „no teraz chyba Pan  
już na mój pogrzeb przyjdziesz...." „Z przyjem nością  
zaw sze s łu żyć  będę Pani na jej rozkazy,” odpow ie­
d zia ł roztrzepany kaw aler.

S z « r a d a.
C z w a r ta  i p ierw sza  pływa, zaś t rzec ie  i c zw a r te  
Bywają do okrycia liche, lub coś w arte ;
C zw a r teg o  z d ru g im  szukaj u zw ierząt, lecz przecie 
Nie u  w szystkich w ogóle znaleźć go możecie;
P ie rw sza  d ru g a  tych  grzeje co się zim na boją,
W ięc liczne pierw sze  c zw a r te  w  zimie w n ią  się stroją. 
D ru g ie  c z w a r t e  rozliczne znajdziecie na  ziemi;
A w sz ys tk ie  zaś ozdobne wdziękami cudnemi,
Ufne w swoją zalotność i w powabów siły 
Nie jednego trzec iego  z d rug im  ujarzm iły.

(Zeszła Szarada, P u s to ta )

Wiadomości Literackie.
—  Błbłjotteka Warszawska, zeszyt lszy  ua rok 

1866, wyszedł z d ruku  i zaw iera: P ieśń o Rolandzie, p rze ­
k ład  S. z Ż. D. T reny Ja n a  Kochanowskiego, stud ja  F e li­
cjana. M ato Yirgem. K ronika Paryzka. H istorja  lite ra tu ry  
francuzkiej. W ydawnictwo Insty tu tu  francuzkiego, wiek XIV. 
L a  familie Benoiton, kom edja Pana Sardou, w pięciu aktach. 
Carmosine, trzech aktoWa kom edja A lfreda de Musset. K ro­
n ika  literacka, S tanisław a Laskiego, Wojewody Sieradzkie­
go, prace z przem ową.M ikołaja Malinowskiego, W ilno, 1864 r ,  
p rzez Adamowicza. Życiorysy P lu tarch a, A rystydes i Kato 
starszy, Dra Zwolskiego, przez J. Izd:. L ud i jego zwycza­
je , K olberga, Sandom ierskie, przez K. W. W ójcickiego. 
Rozm aitości. Chodowiecki Daniel. T ea tr  w Chinach. L ndożer- 
stwo. W iadom ości literackie. D ostrzeżenia m etereologiczne.

— Tygodnik H I ó i l  N r 1 wyszedł z druku  i zaw ie­
ra: W spom nienia z moich podróży (dokończenie); K ronika 
zagraniczna, A ugusta Jeske; Pogadanka tygodniowa; O u- 
biorach: Opis ryciny, Przepisy kuchenne, C hrust; Ńorres- 
pondencja; Doniesienie. — W dodatku mieści się powieść 
„ G ab rje la“  szkic obyczajowy, oryginalnie napisany (dalszy 
ciąg). Do tego N ru dołącza się rycina Paryzka.
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—■■ B A io a y  N r 28 wyszedł z druku  i zawiera: K ról L eo ­
pold lszy, przez J .  Belejowską; Szkice i obrazki Zygm unta 
Chlebickiego Józefowicza: I. Nowy sąd Salomona; M athjas 
Rosen, przez K. W ł. W ójcickiego; E dw ard Kloc, powieść T e­
odora  Tom asza Je ż a  (ciąg dalszy); Boska kom edja D antego. 
P iekło , ustęp  z pieśni V III, p rzek ład  Ju ljan a  K orsaka; F ry ­
cowe przy kośbie, przez Giel...; Na m orzu, wiersz Teofila 
L enartow icza; Piosenki ulic i lasów, V. Hugo, przez Mirona: 
K orrespondencja ze Lwowa, przez Au: IJr:; K orrespondencja 
z P ary ża; Ryciny: P o rtre t  k ró la  L eopolda I (Rysunek F . 
Tegazzo,- d rzew oryt z pracowni J. M inheymera); P o rtre t 
M ath jasa  R osen (Rysunek F . Tegazzo, drzew oryt z p raco ­
wni J. M inheym era); Boska kom edja Dantego, P iekło, pieśń 
V III (U lustracja Gustawa Dore;; Frycow e przy kośbie (R y­
sunki Fr. K ostrzęw skiego; drzew oryty z pracowni J. Styfiego, 
A. Regulskiego i Popowskiego).

— 'L y jS f o d n ik  l l l i a M t r t t w a n y ,  N er 329, wyszedł 
z d ruku  i zaw iera: P iosnka koszykarza  (z 5ma drzew ory­
tam i); K ronika tygodniowa; P rzeg ląd  polityki zagranicznej; 
P rzeg ląd  muzyczny: K lasztor PP. N orbertanek  na Zw ierzyń­
cu w K rakow ie (z drzeworytem ); M atjas Rożen (z drzew:); 
Okolica K rosna (z drzew:); J a n  Długosz (dokończenie); W it 
Stwosz, obraz M atejki na W ystawie Sz tuk  Pięknych w W ar­
szawie (dokończenie); Szkice i typy W arsz: (z drzeworytem ); 
Ju trz e n k a  Nowego R oku, poezja; Nekrologia z drugiego pó ł­
rocza I 860  r.; Dwie nędze, poezje; K orespondencja T ygo­
dn ika U lustrow anego; Drobiazgi artystyczno-archeologiczne 
(dokończenie).

— Wędrowiec, N er 158, z d. n g o  Stycznia 1866  r., 
mieści: Królestwo Kam bodży, w yjątek z podróży P. M ouhot 
(dalszy ciąg z 3ina drzew orytam i); B arberyna, przez A. de 
M usset (dalszy ciąg); K arykatu ry  B erta lla ; Bal u Państw a 
X .., część druga (z 7ma drzew orytam i); M echaniczna ko leb ­
k a  (z drzeworytem ); R yszard  Cobden (dokończenie); K roni­
k a  zagraniczna; Żegluga, wiersz; Zbiór oliwek w po łudnio­
wej F ranc ji (z drzeworytem ).

— K o r z ą ,  S r  l, wyszedł z d ruku  i zawiera: Od wydaw­
cy; Co też słychać w W arszaw ie? (opowiadanie rzem ieśln i­
ka); Poezja o Dwóch Pusteln ikach (podanie ludu z G órne­
go Szlązka); L ist z C zarnożył pod W ielunie111', Proces o g ru ­
szki (powiastka); W ażniejsze zdarzenia; O trichinach i n ie ­
bezpiecznej chorobie zwanej włośnicą; w końcu zagadka.

— JAuiiotek, N r l, wyszedł z druku i zawiera: L isty  
F ran c iszk a  K uuika do Kazim ierza góralczyka (dokończe­
nie); A nioł Pański; M ędrcy z krajów  wschodnich; Jan ek  
z Rościslawiey.

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
Artyfieyalnc Z.jbki **IuM.ne; przytem  Specy­
fik i roślinne,n j lr f *#jąee szybko Ilia dłu- 
gir Intn w izelkic cierpieniu ®ęb»»n-, naw et 
najbardziej popsutych, bez ich wyrywania- ^ a j n o n a i y  
sposób uieezenia słabości n»z« ' klurliuty. 
B o n *  od bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, 
pom ocne szczagńloW  do upiększenia każdej p jcj ; w jja £_ 
dym wieku; Palc^'Eii do czyszczenia zębów, są 
do nabycia *  .cCn? bardzo względną, u J Weuman, 
D entysty P ary z ,iie(?o, na  K rakew skiem  Przedm ieściu N r 23 
(nowy), blizko Poczty, w godzinach od I2ej z rana, i od 3cj 
do 5ej z pełuduia, gdzie zaraz °  skutkach nłe- 
znnodn^^bliaiiiiyNię przekon# na prakty­
ce, od SOstu lat renoinoiwaaiej «  SD u ropie

(Nr 208).

DONIESIENIA.
Zupełny Zbiór Premjów

k r a k o w t i k i e g o  T o w a r z y s t w a  #” * * * > J a c io |  
Sztuk P i ę k n y  cli,

od zawiązku tegoż do obecnej c h w i l i ,  
złożony z l i s tu  rycin, w ram y orzechowe oprawnych i oszklo- 
nych, jest do odstąpienia za cenę rs 4ó- — B liższą w iado­
mość powziąć -można w Składzie Pap ieru  Antoniego Szu- 
stra , przy placu T eatralnym  w "Warszawie. (207.)
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®lecz tylko taki, któryby znany był jako porządny© 
©człowiek, znający dobrze roboty Meblowe, może© 
gmieć stałe miejsce. Wiadomość u samego właści-® 
ocielą Magazynu Mebli przy rogu ulicy Niecałej. © 
S .  (Nr 385.) •
O 0 0 0 ® 0 8 0 d t } f i 0 f i a a o a f l > < k a a a < ł A M j t M M © ; a Q Q © Q  ©

— Zapozew FAyktalny. (C. / .  17,114. Nr 11/65) . —
Anna z Schwabów, żona Friedricha Koehl w Bogu- 
szycacb, wniosła przeciw swemu mężowi skargę o roz­
wód, ponieważ tenże ją, już więcej jak lat dwa 
z Idahutte w Powiecie Pleszewskim, złośliwie opuścił.
Wzywa się więc niniejszem oskarżonego, którego 
miejsce pobytu jest niewiadomem, aby przed pod­
pisanym Sądem w przeciągu 3ch mięsięcy, najpó­
źniej do dnia 28 Lutego 1866 r., przedpołudniem
o godzinie wpół do 12tej w Sali ustępowej Nrem 6tym _______
oznaczonej, przed Sędzią Powiatowym Panem Dr. . i*rayje«hall do W arszawy:
Gempp w oznaczonym terminie się zgłosił, na poda- B ra u liń sk i J a n  X. z Ja rg a n o w a  n r  625; D e sk u r  H e n ry k  Ob:
ną skargę odpowiedział i co dalej uczynić wypadnie ^,ai; kow skl M al' r: Ob: z  R oszczy k  n r  453;
przedsięwziął; % p^ciw nym  bowiem razie m .łM e .o  S m *  T"'
za rozwiązane uznane będzie, a on jako strona winna W y j e c h a l i : B eczkow icz T eo d o r S ęd z ia  do Wetrichlina-
osądzony l na wydanie czwartej części majątku skaza- D e s k u r  J ó z e f  Ob: do R a d o m ia ; J a s iń sk i  Sew: Ob: do R a w y ’ 
nym zostanie. — Bytom (Beuthen), 4 Listopada 1865 K isie ln ick i J ó z e f  Ob: do  S taw isk ; M ajew ski J a n  Ob: d o P u ł tu -

roku. Królewski Sąd Powiatowy Wydział Iszy. n * Przycz,ołftk' T)
 _ --------  —  J    S»c*yJccl.«U zZagrcaulcy: B rach o g ie l A lb e r t Ob-

z  C ob len tz  n r  584; O strow sk i S tan : Ob: z  K rak o w a  n r  2794: 
S ack  l< ryd : K u p iec  z P o d s d a m u  n r  585; W a lig ó rsk i O nufry  
A rc h ite k t  z K rak o w a  n r  2744.

W yjechali Zagranicę . P lew e B e rn a rd  Ob: d o K ró -  
lew ca; W atro sze w sk i M arce li Ob: do B erlin a .

lin  rety, Wmnibusy 1 6N.ey.ly W ozowe.
C o d z i e n n i e :

4»nintbu«y: do R a d o m ia  o g o d z : lo e j ran o ; do L u b li-  > 
n a  o 6 ej po  p o łu d n iu ; do  Sochaczew a o 6 ‘/ 2 po p o łu d :; do  
B rz e śc ia  L it: o 7ej po p o łu d n iu .— hurrty: do L u b lin a , o 
le j  po  p o łu d :; do S u w ałk  o 2ej po  no łud :; do R a d o m ia  0 6 %  • 
po p o ł u d n i u . -  W  P o n ie d z ia łk i, Ś rody , C zw artk i i S obo ty  
W o zk o w a do  P ia se c z n a  O godz: i 2ej w p o łu d n ie ; w P o n ie ­
d z ia łk i 1 C z w artk i K a re tk i  o godz: t>ej w ieczorem . *

K ozkład Jazdy na kolejach  żelaznych  
•W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszaw skó-  

B yd gosk iej, od d. 15 S ierpnia r. to. V <
Pociągi osobowe odchodzą.

a. N a  d ro d z e  że lazn e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j:  z  W a r - '  
sz a w y  o g o d z in ie  6 te j ra n o ; z e  S k ie rn ie w ic  o godz. 7: in  44  
ra n o ; z P io trk o w a  o godz. 9 m. 47 ra n o ; z C zęstochow y o g o d a ,7 
l l r n .  56 ra n o , s ta je  w  Sosnow cu o godz. 2 m . 10 po  p o ­
łu d n iu ; w G ran icy  o g o d z in ie  2 po  p o łu d n iu ; łą c z y  się  
z  p o c iąg am i z a g ram czn em i k tó r e  p rzy b y w ają : do K ra k o w a  
o g o d z in ie  5 m. 22 po  p o łu d n iu ; do L w ow a o godz. 8 ta* 1 
32 po  p o łu d n iu ; do W ie d n ia  o godz. 5 m. 18 ra n o  n a  d r u ­
gi d z ień ; do  W ro c ła w ia  o godz. 8 m . 32 w ieczó r; do B e rl i-  i 
n a  o godz. 5 m. 40 ra n o  n a  d ru g i d z ień ; do  D re z n a  o godz.
3 m. 45 ra n o  n a  d ru g i d z ień . V ■- »  t

b. N a  d ro d z e  że lazn e j W arsz aw sk o -B y d g p sk ie j-  z  W a r -  ' 
sz aw y  o g o d z in ie  2 po p o łu d n iu ; ze  S k ie rn ie w ic  o g o d z in ie  ;
3 m . 50 po  p o łu d n iu ; z Ł o w icza  o godz. 4 m. (9  p o  p o -1 
łu d n iu ;  z K u tn a  o godz. 5 m. 27 p o  po ł:; z W ło c ła w k a  o godz. - 
6 m. 49 po p o łu d n iu ; z N ieszaw y o g o d z . 7 m. 19 po p o łu ­
d n iu ; s ta je  w A lek san d ro w ie  o godz. 7 m. 40 w ieczo rem  
łą c z y  się  z  p o c iąg am i zag ran iestnem i, k tó r e  p rzy b y w a ją : do 
J o r u n ia  o g o d z . 9 m 21 w ieczór; do  B ydgoszczy  o godz. 10 
m . 24 w ieczó r; do B e rl in a  o godz. 5 m . 30 ra n o  n a  d ru g i '  
d z ień ; d o ' B ru k se li  o godz. 5 ra n o  trz e c ie g o  dn id ; do P a ry -  * 
z a  o godź. 10 m . 15 ra n o  trz e c ie g o  d n ia .

Pociągi osobowe przychodzą.
a . Z  d ro g i ż e la z n e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j: do  W a r s z a ­

wy o g o d z in ie  9 m. 15 w i e c z ó r -  w ychodząc: z S osnow ca 
o godz. 12  ̂ m. 54 po p o łu d n iu ; z  G ran icy  o godz. 12 m . 50 
p o  p o łu d n iu ; z  C zęstochow y o godz. 3 m . 11 po  p o łu d n iu -  : 
z P io trk o w a  o godz. 5 m. 24 po  p o łu d n iu ; ze  S k iern iew ic?  
o godz. 7 m. 35 w ieczór. 1 "D

b. Z  d ro g i ż e lazn e j W arsz aw sk o -B y d g o sk ie j: do W a r s ż a - ;: 
wy o godz. 3 m. 20 po p o łu d n iu  — w ychodząc: z A le k s a n d ro ­
w a o godz. 9 m. 25 ra n o ; z W ło c ła w k a  o godz. 10 m . 2**.' 
r a n o ; z K u tn a  o godz. 11 m. 48 p o  p o łu d n iu ; ze  S k ie rn te - ,, 
w ic  o godz. ł m. 30 po p o łu d n iu . — — - ..... - .

J U T R O  ™

B a l k o s t j u m o w y ,  5
^ v p rz y  u licy  P ię k n e j p o d  N rem  1 7 1 3 a, n a  k tó ry m  to  d o -M  
R b o r o w a  O rk ie s tra  g ra ć  b ęd z ie ; p rzyczem  B u fe t n a le ż y  ™ 
H ^cie z a o p a trz o n y  ta k  w p o traw y  ja k o te ż  i n ap o je , a  d l a j l  
^ o d p o c z y n k u  S zanow nych  G ości, u rząd zo n y  po ta ń c u  z o - l l  
^ s t a ł  O gród zim ow y. T

Biuro Informacyjne Nauczycielskie"
M lBOLl\¥ SKWAllCEK,

m a do rek o m en d o w an ia  ró ż n e  osoby i ró ż n e j narodow ości, 
p o św ię ca jące  się  zaw odow i N a u c z y c ie lsk ie m u , o raz  do t o ­
w arzystw a lu b  M a tk o w an ia , Z a rz ą d u , B ony , P o lk i i C udzo­
ziem ki. O soby z a jm u ją c e  się  dochodzen iem  n a  g odziny  i 
p rzy jm u ją ce  u s ie b ie , do  u d z ie la n ia  m u z y k i, w y k ła d a n ia  
p rzedm io tów  k la ssy czn y ch  i k o n w ersac ji ję z y k ó w , w d o m u  
p o-M iss jonarsk im  ob o k  K o śc io ła  Śgo K rz y ż a , N e r  1 (now y). 
T am że  j e s t  P ok o ik  z  alkow ą do o d s tą p ie n ia . (533 )

Ę l J u t r o ,  to  j e s t  d. 4 116) S ty czn ia , d an y m  b ędzie

ip r z y  u licy  T rę b a c k ie j pod  N rem  631, «• DOwo u rząd zo -

t“ nym  S alon ie , p rz y  rz ęs is tem  o św ie tlen iu  S alonów  m u - f i  
z y k a g ra ć  będzie . Z aczn ie  się o godz: 9ej w ieczó r (683 Ym

S ą  do sp rzed a n ia : K ozeta , 6 K rz e se ł  2 F o te ­
le szabow ane m as iv  m ahon iow e w ełn ian y m  a- 
m aran to w y m  ad am aszk iem  k ry te . O raz  s tó ł  
p rz e d  k o ze tę . W sz y s tk ie  w dobrym  s ta n ie . W ia ­

dom ość p rz y  u licy  ró g  P iw nej j P ie k a rsk ie j pod  N r  106 n a  
le m p ię t r z e  od fro u tn . (6 i) .

POKÓJ
U A k u sze rk i, w ygodny , d la  osób p rag n ący ch  o d być słab o ść . 
i 4'zy u licy  B e d n a rsk ie j, p o d  N r 2678b.c. J p. (589).

Narzędzia Mierniczo-Niwelacyjne ,
W Ł ,  Optyka M. W arszaw yju^ cft Miodowa Nr497a*^

( 14, 707).

"W b. P a ła c u  /^an io jsk icb? na. .Nowym -Świccic 
są  do o d s tą p ie n ia

s   dwa BI LL ARDY
* w szelk iem i rek w izy tam i, z a  cen ę  u m ia rk o w an a . — W ia d o ­
mość w C u k ie rn i w ty m że  P a ła c u . (264.)



D odatkow e W iadom ości B ieżące.
— Dr Antcclii przeprowadził się pod Nr 2407/3, 

na ulicę Nowolipie, pierwszy dom obok Komissji Spraw 
Wewnętrznych. Przyjmuje chore dzieci od 4ej do 6ej 
po południu bezpłatnie. (611.)

— Jan Zurkowski, b. Artysta baletu, udziela lekcje 
tańców. Mieszka przy ulicy Bednarskiej Nro 2814a, 
w domu parterowym W. Banzem era , wprost łazienek  
W. Majewskiego. Nad drzwiami mieszkania Nr 18.

(16,699.)
Pan Tytus R akow ski były Oficer Pułku 3go 

Ułanów byłego wojska Polskiego, raczy zgłosić się, 
lub przesiać swój adress w własnym interesie do 
P. A. Radkiewicz, przy ulicy Miodowej w Pałacu Arcy- 
Biskupów Nr 492. (595).

Ostatnie Wiadomości.
Depesze otrzymane w Paryżu z Madrytu, pod datą 

lOgo b. m. w wieczór nie zdawały się być nader po- 
myślnem i dla Rządu Hiszpańskiego. Donosiły one 
że Concha został odwołany, a w jego miejsce przezna­
czony Serrano. Telegram jednak późniejszy z Madry­
tu, noszący datę l i g o  Sierpnia zawiadamia o stano­
wczej porażce powstańców. Trzy kolumny wojsk Kró­
lewskich, jedna pod dowództwem Jen. Zabala posuwa­
jąca się z Malagon, druga pod wodzą Gubernatora 
z Ciudad-Real od doliny Guadjana,a trzecia od doliny 
Tagu pod Jen: Echague, zm usiły powstańców do opu­
szczenia gór Toledańskich.— W Saragosie także miały 
miejsce zaburzenia, spokojność jednak wróciła. Pro­
klamacja Gubernatora wojennego, rozlepiona 11 zapo­
wiada rozproszenie przez wojsko grupp, które wydawać 
będą okrzyki buntownicze. Zapewniają że Prim cofa się 
dalej ku Portugalji. Na prowincji niespokojność trwa; 
w Madrycie powstanie nie zyskuje moralnego popar­
cia.—Dekretem Królewskim posiedzenia parlamentu  
W łoskiego odroczono do 22 b. m., a to w celu z y ­
skania czasu ua dokładne zbadanie raz jeszcze pro­
jektów do praw przedstawionych przez poprzednie Mi­
nisterstwo.

Pierwsze posiedzenie Sejmu Związkowego Frank­
furckiego, odbędzie się w tym roku 13 b m.

„Kieler Ztg.“ donosi, że Namiestuik w Szlezwigu  
odmówił przyjmowania próśb o zwołanie zgromadze­
n i a  stanów'.—Poseł Belgijski przy dworze Austrjackira 
Hr. O'Sullivan zmarł. (in d . R e i)

O soba p o s ia d a ją c a  ję z y k i: f ran c u zk i, n ie  
m ieck i i a n g ie lsk i i d o sk o n a le  m uzykę; 
życzy  sob ie  daw ać lek c je  od  2ch do ach  
g o d z in  d z ie n n ie  za m iesz k an ie  i u tr z y m a ­

n ie . K to b y  z g a d z a ł się  n a  ta k ie  w aru n k i, raczy  się  zg ło s ić  
do  m ie sz k a n ia  N r  9, ró g  Je ro z o lim sk ie j iK ru c z e j N r i5 8 2 L .

(495).

Dwie Algierki Futrzane,
ś ą  d o  sp rz e d a n ia , j e d n a  z E le k  M ę zk ich  z a  rs . 300, d ru g a  
nad zw y c za j o b sz e rn a  z E le k  D a m sk ic h , z k o łn ie rzem , w y ­
ło g a m i i m a n k ie ta m i, z w yborow ych  E le k  M ęzk ich  za  rs. 
200. W iad o m o ść  p rzy  u licy  Ś to -K rzy zk ie j N e r  1 3 2 4 , dom  
C z em p iń sk ieg o , c zw a rty  od ro g u  N ow ego Ś w iatu , n a  len i 
p ię tr z e . (125.)

T e a t r  W i e l k i .  D z iś , Don Pasynale. (P rzez  A rty stó w  
W ło sk ic h . A b o n am en t L it:  A  N r  14).— Tańce. J u tro ,  O rfetu*  
w  p ie ltle .

T eatr R ozm aitości. D z iś , F o rtcp ja n  B e r ty .—
O! gd yb y  nie  ja ' .

Cinbinet AletosUopwiv—- W  S ali R e su rsy  O byw a­
te lsk ie j od  godziny  11ej ra n o  do 9ej w ieczór. C en a  w ejśc ia  
K op: 50. D zieci płacą, połow ę. (19,419).

OSTRY® I O stendzkie I H olsztyń­
sk ie  z F le n sb n rg a , codzień  św ieże, n ad ch o d zą  
do H an d lu  W in  i D elik a tesó w  A. Ntępkow- 
sk icgo.— T e n ż e  H an d e l o trz y m a ł św ieże  R Y­

BY B a r sk ie  Turbots i Salles, o raz  NIEEAlYY 
i SIEJE A ugustow sk ie  w ędzone. (17,448).

OSTRYQI O śtendzkie św ieże, n a d ­
ch o d zą  codzienn ie  do H an d lu  p o d  f irm ą  J ó ze­
fa  Bóbr, w G m achu  T e a tru , u lica  W ie rz b o ­
w a. (16,414).

C e n y  t a r g o w e  ( t l i i n n j c l i  a r t y k u l ó n  ż y -  
t w n o ś e i . — Ś re d n ie  ceny g łów nych  a rty k u łó w  żyw ności n a  
zesz ło -p ią tk o w y c h  ta rg a c h  by ły  n a s tę p u ją c e : C 0 d o  n a b i a ­
ł u :  M asła  św ieżego fu n t  k. 35, so lonego k. 30; Ś m ietany  k w a r ­
t a  k. 25; T w aró g  k. 9; S e r  k row i k. 20 ; J a j  k o p a  k. 80 .— 
C o  d o  d r o b i u :  In d y k  rs. 2 k. 10; In d y c z k a  rs. l kop . 35; 
G ęś tu czo n a  rs. 1 k. 35; G ęś zw yczajna  k . 75; K aczka k. 4 7 % ; 
P u la rd a  k. 50; K ap ło n  k. 60; K u ra  k . 3o; P ro s ię  d u że  rs. I 
k . 20, ś re d n ie  k. 7 5 .— C o d o  z w i e r z y n y :  S a rn a  rs . 8; Z a ­
ją c  rs . 1 k. 35; K w iczołów  p a r a  k. i s ; Ja rz ą b k ó w  p a ra  k . 75 .— 
C o  d o  o g r o d o w i z n y :  S e le r  k . 3; K a p u s ty  w łoskiej g łów ka 
k . 5; P ie tru s z k i w iązk a  k . 10; C h rz a n u  w iązka  k. 9; K a la fio r  
d u ż y  k . 2 2 % ;  B u rak ó w , M arch w i i B rukw i, po rs. l k . 20; 
K arto fli g a rn iec  k . 3 % ;  S zp arag ó w  śred n ich  ko p a  rs . 1 k  20 .— 
C o  d o  r y b :  S zc z u p a k a  żyw ego n ie b y ło  p raw ie  w cale ; K a ­
ra ś , L in  i K a rp ’ żyw y po k  20: S zczu p ak  śn ię ty  fu n t k .  15; 
S an d acz  i L i n  po  k . 14; L eszcz  k . 9.

Ceny T argow e W a m a w sh lc -  — D n ia  11 b. m. 
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od rs. 6 kop. — do rs. 7 kop . 65; 
ż y ta  od rs. 4 k. 5 do rs. 4 kop. 95; ow sa od rs. * kop. 80  do rs.
1 k. 95; g ry k i od rs. 4 k. 20 do rs  4 kop. 35; k a rto fli od rs. l 
k. 27 do j-s. i k. 35.

O kowity p ró b y  11, p łaco n o  d n ia  i °  b. ra., za  w iadro  od 
rs . 2 kop- 42 do rs. 2 kop. 50; z a  g arn iec  od rs . —  kop. 79 
do  rs . — kop. 8 1 '/ , .

54.0 M  G ł l e t d y  W s * r s z : i » w ® l h f * $ .— l in ia  15 S ty czn ia  
r. b . : za  oblig i sk a rb o w e  lo o  rs. oprócz k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 82 
k . 8 3 y 3, d a ją  rs. — kop . — ; ** L is ty  zas ta w u e  Sgo o k resu  
o p ró c z  kup: za  15 rs. żąd» jo  rs. 12 k. 5 1 % , d a ją  rs. 12 
k . 4 6 '/ , ;  z a  L is ty  iikw idftCyjne, ż ą d a ją  rs. —, d a ją  rs . 
8 0 ;  za now ą R o asy jsk ą  pożyczkę prem iow ą z ro k u  
1865 (oprócz kup:) o ryg ; żąd a ją  rs  113 k. —, d a ją  rs . — 
k. — ; M e ta llik i L u to w e  ż ąd a ją  rs. — k°P- — , d a ją  rs. 
100 k o p ie jek  — ; M etM 'ki S ie rp n io w e — ż ąd a ją  rs. — k o ­
p ie jek  — , d a ją  rs. 9 9 kop. 75; za B ile ty  B an k u  C esarstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ąd a ją  r s . 91 k. — ) dają, rs. — jj0p. — . 
za A kqje d rogi że lazne j W arsz aw sk o  Bydg: p 0 riib li sr: 
190, ż ą d a ją  rs. 67 k. 7s j j a ją  rs. 67 k. 25; za  a r ą je  D rog i 
że lazn e j W .-W . za  sz tukę  ż ą d a ją  rs . —  k. — daj ą  rs. 75 k. — ; 
za  ak c je  Głów: Tow: R ossyjsk : D róg że laznych  ż ą d a ją  rs . 125 
k. — , d a ją  rs. — k. — ; za  a k c je  ko le i że lazne j W arszaw  
sk o -T eresp o lsk ie j ż ą d a ją  rs. 100 kop. 50, d a ją  rs . 100 k. — ; 
z a  O bligacj e cząs tk o w e z r. 1835 po złp . 5oo, d a ją  rs. 100 k. 75; 
z a  ce rty fik a ty  B an k u  n a  oblig: cząst: lit: A. po  Z łp . 300 d a ­
ją  rs. so  k. 50; lit: B. po Z łp . 200 bez k u p o n u , d a ją  rs. 27 k. 
—  (z k u p o nam i d a ją  ru b li sreb n y cu  34 ko p . — ); za  dow ody 
K om m is: C entr: L ikw id : d a ją  rub li s reb n y ch  6 k o p ie je k  15; 
z a  P oży czk ę  R os: 5tą z r. 1654 oprócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 
88 kop. — f d a ją  rs. — kop . — ; za  oblig: G łów : T ow : R os; 
d ró g  żelaz: po fran : 2 ,000, żąd a ją  rs  — , d a ją  rs. 92 k.
Z a  A kcje F a b ry c z n o - to d z k ie  ż ą d a ją  rs  100 k. 50 , d a ją  rs . 
100 kop. — P ó ł  im p e rja ły  ro ssy jsk ie  p łacono  rs. 6 kop . 27. 
D u k a ty  hol. now e p łaco n o  rs. 3 kop. 65. — W a rto ść  k u ­
p onu  b ieżącego  od oblieów  gkarbo : rs. 1 k. 16 % ; od listów  
z as taw n y ch  k . 3®/«; ol  ̂ L is tó w  likw id acy jn y ch  kop: 4 8 % ;  od 
5 tej P o ży czk i R ossy jsk ie j z ęo k n  1854 rs . I k . 25.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


